mk, 4.50 


Teatr Polski 


Cegielniana 63. 
pod dyrekcją: Fr. Rychłowskiego. 


Teatr Wie ki 
as 


hestamana nateli 


Poszanowanie prawa, 


„Nie wart wolności, kto prawa 
szanować nie umie*—pisał w manife- 
stach swoich Tadeusz Kościuszko, 
pierwszy dyktator polski, szczery de- 
mokrata nie z przynależności do ja- 
kiejkolwiek partji, lecz z przekonania, 
płynącego z głębokiej miłości Oj- 
czyzny. 

;, , Najwyższem prawem każdego na 
rodu jest wola olbrzymiej większości 
-jego ludu, jeśli naród ten istotnie 
chce być wolny. Zaprzeczeniem zaś 
wolności jest wszelki terror bez wzglę- 


du, czy go ERA absolutny Mmo- k 
ak 


narcha, czy j olwiek partja po 
lityczna, chwilowo stojąca u steru 
rządu. 

, Tak też istotę wolności pojmuje 
zwycięska koalicja i dlatego nie kwa- 
pi się wejść w ściślejsze stosunki z 
rządem partyjnym, stojącym obecnie 
u steru władzy w Polsce. Dowodzi 
tego wymownie list otwarty p. Stani- 
sława Grabskiego, reprezentanta pol- 
4 Komitetu Narodowego w Pa- 
u. 

, ái Olbrzymia większość narodu pol- 
skiego jak najbardziej stanowczo do- 


Cena prenumeraty: w Łodzi z odnosze= 
niem do domu i na prowincji rocznie mk. 54, pół- 
rocznie mk 27, kwartalnie mk. 13.50, miesięcz, 
Zagranicą kwartalnie mk. 22.50, 


We wtorek, dnia 31 grudnia, 


cena 
m 


Dziś tl ni 


o godz. 7 min. 30 w. |: We środę, 1 stycznia 1919, 


| | ZYDOWKA 


występ gościnny Adama Dobosza oraz p. P, Stokowskiej 
i Tadeusza Wierzbickiego 


FAUST 


z p. Julją Mechówną, Zofją Maliniak, M. Prawdzicem, i 
T. Wierzbickim, A. Wiśniewskim. i 


Wykwimtna kolacja Syiwestrowska 


Uprasza się uprzejmie o wcześniejsze zamawianie 
stolików na wieczór Sylwestrowski 


Mantelli 


maga się rządu trójdzielnicowego, 
bezpartyjnego, złożonego z przedsta- 
wicieli wszystkich poważniejszych u 
grupowań politycznych. Takim zaś 
rządem nie jest i być nie może gabi- 
net p. Moraczewskiego, złożony Z so- 
cialistów i skrajnego odłamu ludow- 
ców, niesympatyczny dla koalicji i nie- 
popularny w kraju. i 

Cały prawie naród polski, oprócz 
frakcji P. P. 8.i ludowców p. Thu- 
guta domaga się poszanowania jego 
nieprzedawnionych praw  historycz- 
nych i etnograficznych. 

A więc zjednoczenia wszystkich 
trzech zaborów w jedno 
uwzględnieniem bezspornie „polskich 

resów wschodnich 1 zachodnich z 
Gdańskiem, jako portem polskim. Bez 


bezpośredniego bowiem dostępu do, 


morza Polska nie może rozwinąć swe- 
go przemysłu i wszystkich swoich 
twórczych sił ekonomicznych. 
Tymczasem obecny nasz rząd 
partyjny oom aayi że przyłączenie 
Gdańska do Polski nie jest warun- 
kiem niezbędnym, gdyż wystarczy u- 
tworzenie neutralnej Rzeczypospolitej 
Gdańskiej, na kresach zaś dość bę- 
dzie, jeśli mniejszości polskie będa 
miały zagwarantowane prawo swo- 
bodnego rozwoju swej narodowości. 


Wtorek, 31 grudnia 1918 r. | 


MT NOWOTOGZI 


państwo, z Cz 
„wielkiej 


Cena ogłoszeń: Na stronie l-ej i w tekście 
mk. 1.75 f. za wiersz piet. jedno-lamowy Nekrow 
logja i Reklamy I mk za wiersz pet. Ogłoszenia 
zwycz 660 f. za wiersz piet, Drobne po7 f zawyr 


z wielce urozmaiconym programem 


kiiszpańisha Mucha 


oraz tcies.ne deklamacje | piosenk 


` 


wiek ukazeło sę 


"Wszystko to w liście swoim wytknął 


p. St. Grabski, tudzież uzasadnił ko- 
nieczność bezzwłocznej zmiany rządu 
w duchu domagań się olbrzymiej 
większości narodu polskiego, zadoku 
mentowanej przez odnośne uchwały i 
rezolucje niezliczonych wieców i ze- 
brań politycznych. 

Na cóż więc czekalą jeszcze człon- 


kowie obecnego rządn? 


Czy nie pojmują, jak wielka cią- 
ży na nich odpowiedzialność przed 
surowym sądem historji i przyszłych 
pokoleń, jeśli z ich winy Polska po 
niesie niepowetowane szkody? 

„nie doceniają doniosłości 
j i ROA gapo wel, która się 
uż nigdy nie powtórzy 

„ Tak źle chyba nie jest. 

Prędzej, niż zaślepienie lub zła 
wola, wschodzi tu w grę zacietrzewię- 
nie partyjne, poza które wzrok ich 
sięgnąć nie zdolny. Lecz ponad po- 


glądy i orjentacje partyjne daleko ' 


droższym być winien dla każdego pra- 
wego polaka najżywotniejszy interes 
jego Ojczyzny. 

-- "W dobie, w której ważą się: losy 
Polski, w: której spełniają Się sny 


4 marzenia dziadów i ojców naszych 


a sama Nemezis dziejowa przeważa 


szalę na naszą stronę — obowiązkiem 


dram t w 5 ciu akta h ua tle kemaryli dworskiej ý 
SaS — Cotai w Franciszka Józefa i Karola — 


sceny z palasów i miast średniówi: cezoych, sceny 2 fintastyczue 
"pod ziemią z pałacu „Król wej wój*. Nie ;9 wała wystawa przewyższająca 
wszystko dotychczns widzian» na śwłocie. 
wystuwionia tego flmu — na wsżysikia prze lstawiena cemy miejsca 
podwyżezone, Początek o gońz. ©, 5, 7 i 9. Kasa kina czynna od g12 


og. 7 min. 30 wieczór 


J. Petrykowski 


Od dziś, wtorku, dnia 31 grudnia r. b. 
Obraz włoski swego czagn zabroniony i skonfiskowany PRZEZ niemei, ) 


+14 a ec dot 
Najberdzie| s nsacyjne, rajbardziej zamijąse widowisko, jaki» kiedy kol- 
śród wszystkich sensa ji kinema'ogr ticznych, 


Wielka pamtonina 


„Dziewczę z podziemnego świata” - 


krsiny 


Wob'e o romnych kosztów 


Upiasza sę o zajmowanie nicjsc wlnściwyrh 


jest każdego uczciwego patrjoty pol- 
skiego złożyć na ofiarę Ojczyźnie nie- 
tylko mienie i życie własne, lecz 
tembardziej przekonania i poglądy 
partyjne, ° >» 


Kto do takiej ofiary niezdolny, 


niema prawa stać u steru władzy ani 
minuty dłużej po wyraźnem ujawnie- 
niu się woli olbrzymiej większości 
narodu. 

Każdy tydzień zwłoki, pisze dalej 
w swym liście otwartym p. Stanisław 
Grabski, to opóźnienie w aprowizacji 


„kraju naszego w niezbędne towary, w 
surowce. i maszyny, konieczne do u- 


ruchomienia przemysłu. 

Na uruchomienie fabryk i wszel- 
kich dotychczas nieczynnych warszta- 
tów pracy czeka setki tysięcy robot- 
ników, wyczerpanych przez wojną do 
ostateczności. 
stwy pracującego ludu, uginające się 
pod ciężarem drożyzny najniezbęd- 
niejszych potrzeb. 


Drożyznie tej, wzrastającej z dnia 
na dzień, nie zaradzą zapomogi, wy- 
płacane przez rząd, władze kqmunal- 
ne lub fabrykantów. Przeciwnie, de- 


demoralizują one jeno lud roboczy i 


rozleniwiają go. Nie zaradzą podwyż. 
ki płacy zarobkowej, wymuszone 


Czekają liczne war- . 


u 


mą =" gc W 9 A N 
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rzez bezrobocia. Jedynym na nią le- 
arstwem jest tylko praca wytwórcza, 


rzucenie na rynek w dostatecznej ilo- 


ści niezbędnych a raniąc ch dziś 
towarów, narazie wzmocnienie ich do- 
wozu Z mon co jedynie przez 
e AJ umów handlowych osiągnąć 
się daje. a 

Polska potrzebuje kredytu, co u- 
zyskać może tylko rząd, oparty ð za- 
ufanie całego narodu a przynajmniej 
znacznej jego większości. 

Bez tego kredytu, którego udzie- 
liść nam może tylko koalicja, w szyb- 
kim tempie zbliżamy się do katastro- 
fy ekonomicznej, zwłaszcza przy ©0- 
becnej bezplanowej gospodarce fi- 
nansowej, co również w otwartym li- 
ście swoim silnie podkreślił p. St. 
Grabski. 

Dość chyba argumentów, by głos 
jego nie przebrzmiał bez echa i zmia- 
na rządu w Warszawie w duchu jego 
postulatów niebawem stała się fak 
tem. 


„Zydzi a Rady Robolnieze, 


Często dosyć słyszeć się 4gie 
mniemanie, jakoby w agitacji taste. 
wickiej w Polsce udział brała tylko 
garstka „zwarjowanych* żydków. Zy- 
dzi, dysputując w tym przedmiocie z 
„gojem* — nazywają tych agitatorów, 
rzekomo, bardzo nielicznych, „garstka 
łobuzów*, za którą żydzi odpowiadać 
nie mogą... Bo i jakże — wykręcają 
się żydzi — możemy my byó agitato- 
tami bolszewickimi, kiedy przecie my, 
żydzi, to środowisko ściśle kapitali- 
styczne, z którym przecie bolszewizm 
walczy... 

Niemasz nio fałszywszego nad wy- 
kręt i obłudę żydowską. Dość przecie 
raz być na jakim z wieców skrajnie 
lewicowych i widzieć entuzjazm, z ja- 
kim „kapitalistyczne* żydostwo przyj- 
muje programy bolszewickie. Ale bo 
i w istocie rzeczy bolszewizm jest 
wytworem żydowskim—i żydzi dosko- 
nale wiedzą, że bolszewizm dla nich 
rajem tylko będzie. 

Gwałtem się też żydzi cisną do 
Rad Robotniczych, które przy pomocy 
szalonej i suto... finansowanej agitacji 
sprowadzić chcą na bezdroża bolsze - 
wizmu. Charakterystyczne zaś, że 
żydzi nie przebierają przytem w środ- 
kach, aby tylko stworzyć większość 
żydowską i bolszewicką w parlamen 
tach robotniczych. Na ostatniem po- 
siedzeniu Rady aty wykazano, 
w jaki to sposób dostało się wiele 
żydostwa do Rady. Dzięki filosemi- 
tyzmowi  bolszewickiemu pewnych 
członków Rady Robotniczej — nie ży- 
dów— przyjęto jako delegatów nawet 
notorycznych paskarzy, tylko dlatego, 
że oni są delegatami handlowców ży- 
dowskich. I wchodzą dziś tacy „to- 
warzysze* żydzi z bezczelnym u- 
śmieszkiem na swem wybitnie semic- 
kiem obliczu do sali obrad Rady i 
prowokują polską część zebranych, i 
szczują robotnika polskiego—bolsze- 
wika (przedtem już otumanionego) 
peun tym robociarzom, którzy nie 

ali się wziąć na lep obiecanek bol- 
kidney na „fraków” i „enzeterow- 
sów“. 

I wchodzi na trybunę „towarzysz“ 
Holenderski i ubliża publicznie uczu- 
ciom narodowym polskim — polska 
większość zebranych protestuje go- 
Taco, a tu zrywa się... burza oklasków 
wśród żydów, bolszewików i żydow- 
skiej galerji. Oklaskują obrazę Na- 
rodu polskiego. Zapamiętaj to, robot- 
niku polski! 

Żydzi! Nie grajcie komedji. Wszy- 
sey wy, litwacy—nacjonaliści—sjo- 
niści — „socjaliści* duszą całą pra 
niecie bolszewizmu—żydowskim bol- 
szewikom w Rosii oddani jesteście 
zupełnie. I dlatego prowokujecie ro- 
botników polskich w Radach Robotni 
czych, dlatego strzelacie do żołnierzy 
polskich z za węgła, dlatego krzyczy- 
cie: „Precz z Polską, z polskim kle- 
tem, z polską burżuazją”. 

A wasi współwyznawcy-chasydzi, 
jeśli nie solidaryzulą się z wami, to 
niechaj natychmiast rozpoczną akcję 
przeciw swym -„wyrodkom" — któ- 
rzy wszakże stanowią conajmniej po- 
łowę ogółu żydostwa. 

Ale pamiętajcie, żydzi bolszewicy: 
Polska was przeżyje i zapłaci wam 


za wszystko... 
M. Sktelrz, 


Kronika polifyczna. 
Uzupełnienie rządu. 


Uzupełnienie gabinetu warszaw- 
skiego należy uważać za fakt doko- 
nany. Rozpoczęte w Krakowie pêr- 
traktacje Moraczewskiego z członka: 
mi lewicy P. 5. L. (grupa Stapińskie- 
go), doprowadziły do rezultatu pozy- 
tywnego. Gabinet busa będzie 
w sposób następujący: ministerstwo 
rolnictwa—włośćjanin z Królestwa p. 
Stolarski; ministerstwo kolei—inspe- 
ktor kolejowy z Krakowa p. Btaczek; 
ministerstwo robót publiczńych—in?. 
Pruchnik z Tarnowa; ministerstwo bez 
teki — włośćjanin Wójcik z Krakow- 
skiego. 

Z innych znów sfer, stojących 
blisko rządu, wysunięto koncepcję u- 
stąpienia obecnego gabinetu a powo- 
łania na jego miejsce rządu bezpar- 
tyjnego o charakterze bardziej urzęd- 
niczym, który sprawowałby funkcje 
swe do czasu Sejmu. 


Gniezno wzięte. 


W sobotę o godzinie 6 wieczorem 
legjoniści polscy orez osoby cywilne 
obse”zili miasto Gnieżno. Polacy za- 
jęli 2 kasy wojskowe, w których rze- 
komo miało się znajdować 15 miljo- 
nów marek. 


Bezpośrednia komunikacja z Pozna- 
niem. 


Od 2 dnt cała linja kolejowa z 
Kalisza do Poznania znajduje się w 
rękach polskich. Załogi niemieckie 
rozbrojono. 

W związku z tem silny oddział 
wojskowy garnizonu kaliskiego prze- 
kroczył byłą granicę niemiecką koło 
Szczypiorna i wozoraj wczesnym ran- 
kiem obsadził stacją i miasto Skal- 
mierzyce. 

Na ra ranioy pod Słupcą (na 
zachód od Kalisza) patrol niemiecki 
usiłował w niedzielę rano rozbroić 
posterunek polski. Wywiązała się 
walka, w której poległo 2 niemców, 
zaś 5 polaków zostało lekko ranio- 
nych. Oddział, polski odparłszy niem- 
ców zajął następnie Wiłwowo w kie- 
runku Gniezna. 


Manifestacia polska w Paryżu. 


Przed kilku dniami rozbrzmiewał 
Paryż okrzykami na cześć Polski. — 
Odbył się wspaniały pochód ze sztan- 
darami polskimi i godłami głównych 
miast zjednoczonej Polski. 

Na czele pochodu kroczył dziar- 
sko oddział wojska polsktega, przy- 
były z frontu zachodniego; piersi 
żołnierzy okryte były odznakami wa- 
leczności. Nad nimi powiewał sztan- 
dar polski, ofiarowany |I-szemu od- 
działowi przez panie miasta Bajonny; 
przeszyty pięćdziesięciokrotnie kulami 
nieprzyjacielskimi, wsławiony walka- 
mi w Argonne i Ablain—Saint—Na- 
zaire. 

Orkiestra wojska polskiego grała 
naprzemian „Marsyljankę* i „Jeszcze 
Polska nie zginęła.“ Tłum wznosił o- 
krzyki na cześć Francji i Clemenceau 
Zastępuje go przed ministerjum woj- 
ny generał Archinard, pierwszy orga- 
nizator armji polskiej. 

Po przemówieniu Władysława Mio- 
kiewicza, starca 80-letniego, syna A- 
dama, i po złożeniu wieńca przed 
pomnikiem  Gambetty, manifestacja 
dobiegła końca. : 


Hołd Paderewskiemu. 


Prezydium miasta Krakowa wy- 
słało następujący telegram do Pade- 
rowskiego: Czcigodny Mistrz Ignacy 
Paderewski, Poznań. W imieniu m. 


Krakowa przesyłamy (i, Dostojny jį 


Mistrzu, najserdeczniejsze wyrazy po- 
zdrowienia i głębokiej czci, na jakie 
zasłużyłeś sobie u całego narodu wiel- 
ką służbą w obronie nieprzedawnio- 
nych praw narodu. Gdyś stanął na 
ziemi polskiej, witamy Cię, niosącego 
z sobą przemożną opiekę i życzliwość 
tych, którym wolność zawdzięczamy. 


Pobór w okręgu krakowskim, 


Ogłoszony wczoraj reskrypt o po- 
borze do woiska, obowiązując w 
okręgu krakowskim, wywołał po- 
wszechne zdziwienie. Dlrczego nie 


pobór w eałym kraju i w 


„KURJER ŁÓDZKI* — 81 grudnia 1915 r. 


okręgu krakowskim, z wyłączeniem 
okręgu będzińskiego, a więc tam, skąd 
jak wiadomo, wybrali tyle ludności 
męskiej austrjacy w czasie wojny. 

Opinja publiczna, znająca dosko- 
nale z wielokrotnych enuncjacji kom. 
Piłsudskiego, jego dziwną niechęć do 
akcji poborowe), której się jednak do- 
maga całe narodowo usposobione spo- 
łeczeństwo—przyjęła dekret ten z pew- 
nym zastanowieniem i zakłopotaniem. 
Dlaczego tam właśnie zaczęto pobór, 
dlaczego nie w byłej „Kongresówce*? 

Z Krakowa nadchodzi promień 
światła. Oto Polska Komisja Likwida- 
cyina, widząc obojętność rządu war- 
szawskiego na sprawę. Lwowa i wscho- 
dniej Galicji, postanowiła przeprowa- 
dzić pobór na terenie swej władzy 
a więc w okręgu krakowskim. Posta- 
nowienie to miało zapaść nawet w ra- 
zie niezaaprobowania go przez rząd 
warszawski, wobec tego czynniki de- 
cydujące w Warszawie uważały za 
stosowne ustąpić i stąd wynikł ów 
dekret. , 


wzw - 


„Rżneć Imrżujowi” 


Rzeź polaków na kresach. 


Z Wołynia donoszą: 

Cała Ukraina i Wołyń są zmo- 
bilizowane; wysłani są gońcy z wio- 
ski do wioski, nakazując chłopem 
stawić się z bronią w ręku w ozna- 
czonem miejscu. I iuż zaraz następ- 
nego dnia po przyjściu takiego goń- 
ca ciągną gromady, liczące niekiedy 
do tysiąca ludzi, uzbrojonych w broń 


palną. Ogólne hasło; rżnąć bur- 
żujów! — aw płerwszym rzędzie 
lachów. 


Żadne pióro nie potrafi opisać 
tych strasznych rzeczy, jakie obecnie 
dzieją się na Wołyniu. 

Wszędzie mord i pożoga, Wy- 
rzynani są właściciele majątków z 
całemi rodzinami i służbą. Mordercy 
nie oszczędzają ani kobiet, ani dzie- 
ci. Nad ofiarami swemi znęcają się 
w sposób okrutny; obdzierają ze skó- 
ry, wypalsią oczy; zakopują żywcem 
it.p. I niema nikogo, ktoby okazał 
ratunek. Niemcy wycofują się ze 
stron tamtych w nieładzie; jest to już 
nie odwrót, lecz formalna ucieczka, 
na drodze spotyka się wszędzie po- 
rzuconą broń, samochody, a niekiedy 
nawet i działa. 

Hajdamacy z dziką radością mó- 
wią, że oni tu teraz panami i że 
wraz z regularnemi wojskami pójdą 
oe lachom Kowel, Chełm i Pod- 
asie, 


Doniosłe uchwały kolej rzy. 


W dniu wczorajszym na wszy- 
stkich węzłach kolejowych w Króle- 
stwie kolejarze powzięli rezolucję, do- 
magającą się usunięcia natychmiast 
wszystkich nasłanych ostatnio funk- 
cjonarjuszy żydów. Rezolucja ogólna 
uchwalona przez związek kolejarzy 
warszawskich brzmi: 

W żadnych urzędach polskich 
nie powinno być miejsca dla ży- 
dów i niemców. 

Protestujemy przeciwko  dąże- 
niom rządu wprowadzenia na służ- 


bę kolejową wrogów naszej 0j- 
czyzny. , 

Precz z żydami, niemcami i ich 
pachołkami! 


W związku z tem prezydent mi- 
nistrów i minister komunikacii ob. 
inż. Jędrzej Moraczewski złożył tekę 
ministerstwa kolei. Na stanowisko to 
EN został ob. Stończyk z Ga- 

(+) . 


PO 


Demonst:acia 
w Warszawie. 


Onsgdaj polała stę krew na uli- 
cach Warszawy. Straszne widmo woj- 
ny domowej zazgrzytało grochotem 
strzałów broni, wymiarzonej wzajem- 
nie w piersi polskiego żołnierza 
i warszawskiego robutnika. Stało się 
to, czego instynktowne przeczucie na- 
rodu lękało się najtrwożniej, czego 
wola powszechna pragnęła za wszelką 
cenę uniknąć, przed czem sumienie 
zbiorowe wzdrygało się z jak naj- 
ehmurniejszą zgrozą, 
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Wojna domowa, szalejąca dookołt 
w krajach sąsiednich, tohnęła na nas 
zatrutą złością, zaraźiwą zawsze w 
śwem źródle i w skutkach okropną. 
Robotnicza partja komunistyczna 
Polska zwołała 2 wiece, w celu za- 
Bozena przeciwko rewizii, do- 
onanej w lokalu partji przy ul. Or- 
lej. Do odbycia wiecu robotników 
miejskich, zapowiedzianego na g. 1 
po poł. w Salach Redutowych, władze 
wojskowe nie dopuściły. Na placu 
Saskim natomiast zebrał się liczny 
tłum. Wznoszono okrzyki „precz z woj- 
skiem i rządem*, „niech żyje dykta- 
tara proletarjatu*, nawoływano robo-, 
tników do zaopatrywania się w broń 
i rozbrajania w tym celu żołnierzy. 
O godz. 3 m. 80 tłum ruszył ul. 
Wierzbówą i Fredry pod hotel Brf- 
lowski, gdzie internowana była _ bol- 
szowicką delegacja Rosyjskiego Czer- 
wonego Krzyża. Tłum usiłował tu 
wtargnąć do wnętrza hotetu, w celu 
oswobodzenia - delegacji. Żołnierze; 
warty powstrzymywali tłum. -` 
Tłum coraz silniej nacierał. Padać; 
już zaczęły nietylko przezwiska, ale 
i strzały rewołwerowe. Gdy jeden ze 
strzałów tych ranił żołnierza, warta 
strzeliła dwukrotnie w powietrze, 
a gdy to nie skutkowało i tłum się 
nie rozchodził, warta dała salwę w 
tłum. Tłum rozbiegł się, pozostawia- 
jąc na bruku kilku rannych oraz kil- 
ka sztandarów. Dodać należy, że strze- 
lano do żołnierzy nietylko z tłumu, 
ale i z okien domów przy ul. Czystej, 
Wierzbowej i Fredry. i 
Prócz tych zajść głównych roz 
grywały się w rozmaitych dziełni- 
cach miasta zajścia drobniejsze, któ- 
re, na szczęście, nie pociągnęły już 
poważniejszych ofiar. Co chwila roz- 
legały się to tu, to tam salwy kara- 
binowe i rewolwerowe, siejąc popłoch 
wśród świątecznej publiczności, 
+ 


Wogóle wojsko wykazywało wle- 
le zimnej krwi i dopiero w osłatecz- 
ności zdecydowało się strzełać do 
bolszewików. Podczas pochodu bol- 
szewicko- żydowskiego — przejeżdżał 
obok patrol ułański. Bolszewicy ob- 
rzucili go stekiem wymysłów i śnie- 
giem. Zacisnęły się pięści ułanów, 
zadrgały lance—ale zachowali powa: 
gẹ, I uzyskali za to zaraz nagrodę.., . 
Za bolszewikami bewiem postępował 
tłum robotników polskich, który 
wzniósł okrzyk: Niech żyją nasi ułani, 

rozruchach wozorajszych w 
Warszawie stwierdzono fakt następu- 
jący: Oto w dzielnicach żydowskich 
strzelano przez całą noc z za węgła 
do patrolujących żołnierzy polskich. 

Ogółem padło w rozruchach one- 
gdajszych w stolicy 8 zabitych i oko- 
ło 20 ranionych. 
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Echa zajść w Błoniu. 


(Oświadczenie Naczelnika Pifsud- 
skiego). 


Z powodu zajścia w szwadronie 
wojewódzkim w Błoniu 24 b. m. 
gdzie, wskutek braku odpowiednich 
zarządzeń dla zabezpieczenia służby 
wewnętrznej, możliwe było, że tłum 
ludzi był w stanie wtargnąć do ko- 
szar i szwadron rozbroić, zarządzam 
rozwiązanie tego szwadronu i docho- 
dzenie sądowe w sprawie zajścia. — 
Oficerowie, ludzie, konie i materjał 
szwadronu zostają rozdzielone na 3 
pułki ułańskie. Fakt rozbrojenia, 
szwadronu przez garstkę napastników, 
świadczy nietylko o braku organi- 
zacjii dyscypliny, ale jest dowodem, 
że nie wpojono w żołnierza najpro- 
stszej zasady poczucia żołnierskiego. 

W obecnych przełomowych cza- 
sach, winno się żołnierzom wpajać 
głębokie poczucie nieustannej służby 
narodowej i poczucie, że zejście z 


jakiejkolwiek placówki jest hań- 
biące. 
Interes 


organizującej się s: 
zbrojnej narodu narzuca obowiązek: 
odparcia wszelkich ataków, skądkol-- 
wiekby pochodziły. Broń daje się 
żołnierzowi nie po to, ażeby ją skła- 
dał, lecz by nią bronił najżywotniej- 


szych interesów. 
Józef Filsudskt. 
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8. 7 m. 
Eugeniusz Dziewulski 


uczeń ki. VII Gimn. ra „s 


żołnierz 28 pułku p 


Tow. 
hoty 


po krótldob cierpieniach zmarł dnia 30 grudnia 1918 r.. 


Uczelnia'*, satavszy 
Wojsk rolskich, 


o g, 9 rano: 


Wyprowadzenie zwłok odbędzie się 4 stycznia 1919 r, o godz. 
2 po Sandrin zə szpitala Wojsk Polskich (ul, Peúska 115) na stary 


omentarz katolicki 


Dla oddsnia ostatniej posługi zmarłemu uoznfowi naszego gim- 
nazjum — zapreszamy kolegów, przyjactół 1 znajomych. 


Gimnazjum Polskie Tow. „Uczelnia“. 


Z Rady Miejskie;. 


Wczorajsze z gaa Rady 
Miejskiej odbyło się pod przewodnie 

twem inż. Sułowskiego w obecności 
31 radnych, 

Na Leta) sg przewodniczący za- 
komunikował, że na miejsce radnych 
Remiszewskiego, Rżewskiego i Grala- 
ka, którzy zrzekli się swych manda- 
tów, zostali mianowani ich zastępcy: 
Bronisław Głuchowski, Stanisław Woj- 
tasiak i Franciszek Pudlarz, Pozatem 
odczytano komunikaty: 

Następnie na wniosek magistratu, 
upoważniono burmistrzów Skulskiego 
i Kernbauma do zaciągnięcia w Pol- 
skiej Krajowej Kasie Pożyczkowej 
pożyczki w sumie 7 miljonów marek. 

Prócz tego Magistrat wystąpił do 
Rady Miejskiej o wyasygnowanie 60 
tys. mk. dla szpitala dla umysłowo 
chorych w Kochanówce, z których 30 
tys. mk. jako pożyczką zwrotną w ter- 
minie rocznym i 30 tys, mk. jako za- 
pomoge. 

W sprawie tej wyjaśnień udzielali 
burmistrz Kernbaum i członek ko- 
misji w sprawie „Kochanówki*—rad- 
ny Praszkier. 

Dalej przewodniczący 
dwa memorjały: 

1) Zarządu elektrowni miejskiej 

„kolei elektrycznej łódzkiej w 
ie podwyższenia ceny na prąd 
ryczny i za przejazd tramwa- 


odczytał 


Obie te instytucje motywują to 
podniesieniem płacy pracownikom. 

Postanowiono wyłonić komisję z 
ramienia Rady w celu rozpatrzenia 
budżetu elektrowni i tramwajów miej- 
skich. 

W celu ustalenia kandydatur do 
komisji przewodniczący zarządził kil- 
ku minutową przerwę po której wy- 
prano: 

1) Na zjazd Związku miast rad- 
nych: Herca, Harasza, Praszkiera Jar- 
bluma i Stypułkowskiego. 

2) w sprawie elektrowni i tram- 
wajów miejskich — radnych: dr. Ko- 
nica, dr. Sachsa, Harasza, Helmana, 
Budzynera, Spikiermana i inż. Kloc- 
mana. 

8) Do komisji do spraw rze- 
mieślniczych--radnych: Szybiłłę, Rus- 
saka i Włodarskiego. 

Po dokonaniu wyborów pragai 
piono do dyskusji nad wnioskiem 
nagłym radnego Wolczyńskiego itow. 
treści następującej: 

„Wobec tego, że miasto Łódź od 
kilku dni pozostaje bez mąki, zaś na 
nowe transporty niema narazie wi- 
doków — Rada Miejska uchwala we- 
zwać Magistrat do natychmiastowego 
poczynienia energicznych kroków u 
Rządu 6 bezzwłoczne wysłanie do Ło- 
dzi potrzebnej ilości mąki z zazna- 
czenierń, że za dalsze pozostawianie 
miasta w tym stanie, tak Magistrat 
jak I Rada Miejska odpowiedzialności 
brać nie jest w stanie*. 

Radny dr. Konic. zaproponował 
ażeby do wniosku tego dodać: 

„Rada Miejska uchwala energicz- 
ny protest przeciwko wydzielaniu dla 
Łodzi zooża z dwóch powiatów“. 

Popierając swój, wniosek radny 
Wolezyński stwierdza, że z tego po- 
wodu, iż miasto nie posiada odpo- 
wiedniej egzekutywy w celu kontroli 
nad młynarzami mieszającymi łubin i 
inne surogaty, wobec czego obecnie 
chleh jest gorszym aniżeli ten, któ- 
try nam wydzielali okupanci. 

drość tych wniosków uchwalono 
przesiać drogą telegraficzną rządowi. 

Znaczną część posiedzenia zajęło 
sprawozdanie obrachunku rocznego za 
rok sprawozdawczy 1917-12. 


W końcu inż, Sułowski zawiado- 
mił Radę, że wszelkie mandaty w ko- 
misjach i prczydjum wygasają z dn. 
1 stycznia 1919 r, wobec ozego Rada 
musi być przygotowaną dọ nowych 
wyborów. 
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— W sprawie taryfy pocztowej dla 
pz Ministerstwo poczt i telegra- 
ów podaje następujący komunikat, 
przeznaczony dla wszystkich pism 
codziennych na całym obszarze pań- 
stwa polskiego: W ogłoszonym tutaj 
rozporządzeniu zd. 6 grudnia 1918 r. 
M 928 o taryfie pocztowej i telegra- 
ficznej wprowadza się z dniem 1 go 
stycznia 1919 f, zmiany o tyle, że po- 
dane tam opłaty w markach i feni- 
gach mają byów krajach zaboru au- 
strjackiego i na obszarze byłej oku- 
pacji austrjackiej pobierane aż do 
odwołania w koronach i halerzach bez 
uwzględnienia różnicy kursu między 
walutą markową a koronową. 

Opłaty od. pojedyńczych gazet 
zniżono dla obszaru okupacji nie- 
mieckiej na 8 fenigi, a więc dla ob- 
szarów na wstęqie wymienionym wy- 
nosić będzie ta płata 8 halerze. Do- 
puszczono nadawanie gazet za opłatą 
ryczałtówą 10 pńcent 4d ceny prenu- 
meraty miejscowłj, „płatnej w urzę- 
dzie nadawczymi zgóry 1 i 15 dnia 
miesiąca. 

Depesze, nadwane przez zatwier- 
dzone agencje ttegraficzne, redakcje 
gazet, lub dla jch przeznaczone, a 
zawierające wiapmości do rozpo- 
wszechnienia w pismach, podlegają 
zniżonej opłacie, ównającej się poło- 
wie opłaty, jak zttelegramy prywat: 
ne i mają pierwsżństwo przed zwyk- 
łymi prywatnymi jepeszami, 


— Kursy cegielnitwa. Ministerstwo 
spraw wewnętrznyh organizuje rooz- 
ny kurs cegielnictła, przygotowujący 
majstrów i instrytorów ceglarstwa. 
Kurs rozpoczyna si dnia 1-go lutego 
(w Warszawie). W piesiącach letnich 
będą korzystali słuhacze kursu z za- 
jęć praktycznych på kierunkiem spe- 
cjalistów. Kandydą na kurs winien 
mieć skończonych lk 18, świadectwo 
ozterooddziałowej szoły elementarnej, 
lub dłuższą praktyki zawodową. Ję- 
zyk polski wymaga bezwzględnie. 
iskie Opat ułatwiją korzystanie z 
tego kursu, który dapopłatny zawód 
swoim wychowańcoł Zapisy i in- 
formacje: Warszawa, (redytowa N 9, 
VI p. Należy składaj metrykę, świa- 
deotwo szkolne i zawqdowe. 
— Z Komisariatu Ldowego. Przy 
komisarjacie ludowymi utworzone zo- 
staną następujące wytiały: 1) wy- 
dział koncesji; 2) konyla teatrów, ki- 
nematografów i widovgk; 8) wydział 
techniczno-budowlany;j) wydział le- 
karski, w skład któreg wchodzi pań- 
stwowy instytut hygieiczny; 5) pań- 
stwowy urząd weterynryjny; 6) wy- 
dział do walki ze spekjacją i lichwą; 
7) wydział prasowy, kt&go zadaniem 
będzie wydawanie dziepika urzędo- 
wego; 8) wydział statjtyczno-infor- 
macyjny. 

Etaty poszczególnył urzędników 

zatwierdzone zostaną prz minister. 
spraw wewnętrznych. 
—  Podrożenie biletów kolejowych. 
Z rozporządzenia min. tomunikacji, 
od Nowego Roku opłata ia przejazd 
pociągami osobowemi naolejach wę: 
zła łódzkiego zostanie Fdwyższoną. 
— Z Komitetu dla bezrobtnych. Wy- 
płaty bezrobotnym z dngq grudnia 
zostały wstrzymane. (O biu wzno- 
wienia wypłat na nowy Oles nastąpi 
specialza Zawiadomienie 


— Pensje nauczycieli szkół publicz- 
nych. Od 1 stycznia pobory nauczy- 
cielskie szkół publicznych rząd przyj- 
muje na siebie. Płace są regulowane 
według nowej tabeli. 

— Posiedzenie N. Z. R. Jutro o godz. 
9 rano w lokalu przy ul. Piotrkow- 
skiej MN 91, odbędzie się plenarne po- 
siedzenie Narodowego Robotn, Kom. 
wyborczego, Prawo wstępu mają tyl- 
ko ci przedstawiciele związków i ugru- 
pores które zgłosiły swój akces do 
omitetu Narod. Robot. 


— Wiec P. P. S.  Onegdaj odbył się 
wiec kobiet P. P. S., zwołany przez 
P. P. S. Po przemówieniach pp. Ko- 
ziołkiewiczówny, Łętowskiej, ob. Kli- 
maszewskiego — uchwalono rezolucję 
za P. P, 5. Zakończono odśpiewaniem 
„Czerwonego Sztandaru”, 


— Ze zboru ewangelicko-reformowa" 
nego. Dnia 81 b. m. o godz. 5-ej po 
poł. w sali zboru ewangelicko-refor- 
mowanego przy ul. Radwańskiej 88 
odprawi nabożeństwo w języku. pol- 
skim wraz z przygotowaniem do ko- 
munji świętej ks. Tosio z Warszawy. 
Dnia 1-go stycznia o godz. 10 i pół 
rano, odbędzie się nabożeństwo wraz 
z komunją świętą. 

— Wykaz niedorę czonych depesz. E- 
mil Cymmer ul. Sw. Doroty 8 ze Sta- 
wiszyna, Dawid Szpiegelman ul. Ce- 
gielniana 52 z Dąbrowy-Górniczej, 
Staszewski ul. Cmentarna 17 z Ko- 
niecpola, Izrajlewicz ul. Szkolna 15 z 
Piotrkowa, Iwańczyk „rand Hotel“ 
z Kalisza. 


— Wypłata zapomóg rezerwistkom 
rozpocznie się w czwartek 2 stycznia 
1919 r. i dokonywać się będzie w 
zwykłych godzinach w następującym 
porządku: 

W czwartek, dnia 2 stycznia przy 
ul. Konstantynowskiej 29 (lewa Stro- 
na) litery M. i N. (wszystkie numery), 
ul. Konstantynowska 29 (prawa stro- 
na) rano — litery A. (wszystkie nu- 
mery) i K. od 1 do 650, po poł. lit. 
K, od 651 do 1200; ul, Średnia 19, ra- 
no lit. 8. od 1 do 800, po poł. lit. S. 
od 801 do końca i lit, I, Ja, Je, Ju, E` 

W piątek, dnia 8 stycznia "przy 
ul. Konstantynowskiej 29 (lewa strona) 
litery P. i 0. (wszystkie numery); ul. 
Konstantynowska 29 (prawa strona) 
rano — lit. D. (wszystkie numery) i 
lit. K. od 1201 do 1500, po poł. lit K. 
od 1501 do końca; ul. Srednia 19, ra- 
no lit. Sz. (wszystkie numery), po 
poł. lit. Szcz i Ja (wszystkie numery), 

W Sobotę, dnia 4 stycznia przy 
ul. Konstantynowskiej 29 (lewa strona) 
lit. L, Ł i R (wszystkie numery); ul. 
Konstantynowska 29 (prawa strona) 
rano —lit. B od 1 do 600, po poł. lit. 
B od 601 do końca; ul. Średnia 19* 
rano lit. F i T (wszystkie numery) 
po poł. lit. Z i Ź (wszystkie numery} 

We wtorek, dnia 7 stycznia przy 
ul. Konstantynowskiej 29 (lewa stro- 
na) lit. W (wszystkie numery); ul. 
Konstantynowska 29 (prawa strona) 
rano—lit. G od. 1 do 600, po poł. lit. 
G od 601 do końca; ul. Średnia 19, 
rano lit. H, Ch i U (wszystkie nume- 
ry), po poł. lit. C i Cz (wszystkie nu- 
mery). 

W środę, dnia 8 stycznia — wy” 
Pań zapomóg tym rezerwistkom, 

tóre nie mogły przybyć w oznaczo- 
nym terminie, 

W czwartek, dnia 9 stycznia — 
tym, którym wypłata została zakwest- 
jonowano. 

W piątek, dnia 10 stycznia— wy- 
płata zapomóg opiekunkom sierot 
„Patronat“. ; 


— Matka zbrodniarka. Przed kilku 
dniami donosil śmy, iż w domu przy 
ul. Zawadzkiej Ne 15 w tajemniczy 
sposób zamordowany został. 18-letni 
Leon Gold. Początkowo sądzono, iż 
chłopiec padł ofiarą bandytów. Tym- 
czasem dalsze śledztwo wyjaśniło, iż 
syna zamordowała własna matka 
wspólnie z kochankiem Moszkiem Gut- 
manem. Wyrodną matkę i wspólni- 
ka mordu aresztowano i osadzono w 
więzieniu. Goldowa jest rozwódką; 
mąż jej mieszka stale w Ciechocinku. 


Teatr i Muzyka, 
Teatr Polski. 


Dziś Teatr  Polsci 
Wieczór Noworcezny* 
programem a 


ukasa zia A 


urżndza „Wesoły 
z wielce urozmalconym 


mlanowio e: w części pierwszej 
mL wila F..Aznolda 1 


E Bacha „Hiszpańska mucha” w doskonałe 4; 
otsadżie. Na drugą ozęść programu złożą 
się ucieszne de,lamacje 1 piosenki pps: Zbi- 
kowskiej, Sfemaszki, Tatarkiewicza, Wiśniew: 
skiego, Woskowskiego i innych* W piosen- 
kach ludowych ujrzymy po ras nlerwsky p. 
Fortnor-Wióniewską. Zakończy apoteoza. 


Opera polska. 


Opera priska daje w dzisiejszy wieczór 
sylwestrowski pełną mroku operę Gounoda 
„Fangst“ w doskonałym wykonaniu artystów 
opery warszawskiej: p. Julji Mechówny (Mała 
gorzata) M. Prawdzića (Dr. Bavet) 1 Tadeusza 
Wierzbickiego (Mefisto), Będzie to zarazem 
ostatnie przedstawienie tej pjęknej opery, 
która juź dwukrotnie zapełniła salę Teatru 
Wielkiego, zyskując użnanie widzów, tak pod 
względem wykonania jak 1 wystawy. 

W środę dana będzie po rags drugi opera 
Holvy'ego „Żydówka” z gościnnym wystąpem 
p. Adama Dohośza, na tle dotychczaśowego 
doskonałego zespołu. 


Ostatnia poczta, 


Paderewski jeszcze w Poznaniu. 


„Gazeta Kaliska“ donosi, że do» 
tychczasowe wiadomości o przybyciu 
państwa Paderewskich do Ostrowia 
są zupełnie fałszywe. Ani państwo 
Paderewcy, ani nikt z towarzyszących 
mu osób nie wyjechał z Poznania, 
natomiast miał do Poznania przybyć 
jeden z ministrów z Berlina, celem 
odbycia z Paderewskim konferencji. 


Pociąg nadźwyczajny, który przy- 

był z Warszawy do Kalisza, celem 

przewiezienia gości, wyjechał dziś o 

odzinie 5 po południu do Warszawy. 

owrócili nim przedstawiciele rządu 
polskiego. 


500 Hallerczyków w niewoli pruskiej, 


Do Krakowa przybyli polscy le- 
gjoniści z brygady Hallera, jedni.2 
niewoli niemieckiej, drudzy z ukraiń- 
skiej, 

Opowiadają oni, że 500 żołnierzy 
hallerczyków osadzono w Meklem- 
burgji w miejscowościach Gistrow 
i Porken. Tam, trzymani od ma- 
ja w barakach, przechodzili i prze- 
chodzą jeszcze całe piekło niemiec- 
kiego barbarzyństwa i nienawiści ku 
polakom. Żywieni zgniłą brukwią, 
pędzeni na najcięższe roboty, katowa- 
ni przy każdej sposobności i bez ra- 
cji kolbami, odcięci zupełnie- od oj- 
czyżny i swoich, którzy o ich istnie- 
niu i miejscu pobytu zupełnie nie 
wiedzieli, przechodzili nasi dzielni 
Hallerczycy tortury moralne i fizy- 
czne, o jakich trudno mieć pojęcie. 


Walki o Lwów. 

Naczelne dowództwo wojsk pol- 
skich na Galicję wschodnią ogłasza: 
W dniu 29 b. m. trwały walki na linji 
Pasieki Wielkie—Persenkowa do póź: e 
w*nocy. Dziś rano o godz. 7 zaała- 
kował nieprzyjaciel Mszanę. Załoga 
dworca utrzymała dworzec, poczem 
nieprzyjaciel, widząc nadchodzące na- 
sze transporty, umknął w stronę Bar- 
tatowa, Wskutek walki został tor 
nieznacznie uszkodzony. Uszkodze- 
nie to będzie od kilku godzin usu- 
nięte. Dziś od rana atakował nieprzy- 
Jaciel kilkakrotnie Rzesnę polską i 
Krzywczyce. Ataki przy współdzia- 
łaniu artylerji odparto. 

„Gazeta Lwowska* pisze: Wszy- 
stkie usiłowania rusinów wtargnięcia * 
do naszej linji spełzły na miczem. 
Nigdzie, nietylko. nie zdołali zepchnąć 
naszych wojsk, ale przeciwnie w nie- 
których miejscach posunęliśmy się 
naprzód. Straty rusińskie ostatnich 
dni są bardzo wielkie: na niektórych 
odcinkach leży po kilkaset trupów 
ruskich. Straty polskie wynosiły kil- 
kudziesięciu zabitych i rannych. Dzi- 
siejsza noc upłynęła stosunkowo spo. 
kojnie. Rusini atakowali w nowem 
miejscu od południa, atak ten jednak 
z łatwością odparto, zadając nieprzy: 
Jacielowi większe straty. 

Sytuacja fest naogół zupełnie po: 
myślna. Wezoraj po południu arty- 
lerja nieprzyiacielska ostrzeliwałamia. 
sto, Po kilku godzinach ukraińcy go- 
stali zmuszeni do milczenia, 

Bolszewicy do Polski. 


W ubiegłym tygodniu zjechała 
znów do Królestwa sfora agiłatorów 
bolszewickich, Między innemi zjecha- 
ła redakcja „Trybuny“, organ bolsa- 
wików polskich w Moskwie, jedynego 
pisma polskiego, wychodzącego w 
drugiej stolicy czerwonej Rosji. Przy 
byli oni do nas również w celach 
gitacyjnych. — j 
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' Telesgramy. 


Komunikat Polskiego Sztabu Gene- 


| ralnego. 
WARSZAWA. Komunikat urzę: sš 


dowy z dnia 30 grudnia, 
' Pod Lwowem nieprzyjaciel zaata- 
kował z Rzęsny ruskiej nasze oddzia- 
w Rzęsnie polskiej, która, po cało- 
dziennych walkach została przez nas 
utrzymana. Artylerja nasza skutecz- 
nie ostrzeliwała Bodborte, Kozielniki 
i jj runka 
| -Na Wołyniu, Orawie i Spiżu sy- 
fuacja bez zmiany. 
|. Z powodu rozpoczętych akcji ze 
piy nlomoów oddziały nasze roz- 
T po krótkidh walkach - oddziały 
niemieckie w Skalmierzycach i Ana- 
starzewie. Wzięto jeńców i. karabiny 
maszynowe. 
Szefsztabu generalnego. 
| Nominacje. 
| WARSZAWA. 31.12. — Urzędo- 
wy „Monitor polski* z dnia 30 b. m. 
ogłasza następujące zmiany minister- 
jalne: 
`. -Do Pana Jędzeja „Moraczewskie 
zo, prezydenta ministów w miejseu. 
ı Zgodnie z wnioskiem Pana mia- 
nuję pana Błażeja Stolarskiego mi- 
nistrem rolnictwa i dóbr państwowych, 
pana Józefa Próchnika ministrem ro- 
bót publicznych, pana Stanisława 
Stączka ministrem komunikacji i 
pana Franciszką Wójcika ministrem. 
Jednocześnie zwalniam pana z urzędu 
ministra komunikacji, pana Francisz- 


kawiarnia i 


Publiczności. 


urządza 


mars tali YLEI 


A 


ka Wojdę z urzędu ministra rolnictwa 
i dóbr państwowych, a pana Wincen- 
tego Witosa z urzędu ministra. 
Naczelnik Państwa 


| ZAŁ zł 

zda Piłsudski. 
dbac Prezydent ministrów 
Wa" Moraczewski. 
XTW  Zajścia w Zamościu. 


Ro 


LUBLIN, 381.X.— „Ziemia lubel- 
ską* dowiaduje się ze źródła kompe» 
tentnego o zajściach w Zamościu, ` że 
d. 28 b. m. uzbrojone gromady ludzi, 
wśród których znalazła się garść żoł- 
nierzy, napadły na posterunek żandar- 
merji oraz na koszary, w którym się 
mieści dowództwo obwodowe. Oddzia- 
ły napastników zwiększyły się do 
gromady kilkuset ludzi, która jed- 
nakże została odparta i opanowała 
tylko kilka gmachów w mieście, na 
leżących do władz cywilnych. Po 
przybyciu odpowiednich posiłków za- 
rządzono odebranie tych gmachów, 
rozbrojenie band napastniczych i a- 
resztowanie. 

Wszystkie partje polityczne w Ža- 
mościu oświadczyły przez swoich de- 
legatów majorowi Tesarowi jeszcze 
w czasie trwania rozruchów, iż nie 
wspólnego z napadem nie mają; wy- 
wołały go żywioły anarchistyczne, nie 
pozostające nod kontrolą żadnej orga- 


. zAURJnit ŁUDZKI* == 81 grudnia 1918 r. i 


dopuścić 'ao | powtórzenia się eksce- 

sów. 

< Rezultat walk w Poznaniu. 
WIEDEN, 30.12 kaw Fr. Pres- 


. se* donosi, że z Berlina! wysłano 


0- 
siłki na Górny Szlązk. Według infor- 
macji „Voryżrtsu*, było w Poznaniu 
40 zabitych. Urządzenie | telegraticzne 
i telefoniczne znajdują się w rękach 
polskich. Rada żołnierzy obraduje pod 
straża polską. | 

Przerwanie komunikacji. 

LUBLIN, 81.XH.—Tiinja pomiędzy 
Krakowem a Warszawą przerwana. 
Czas nadejścia dalszyth depesz nio 
WS: dań au 

koropadsk jęty z pod prawa. 

WARSZAWĄ, Sofia. — Depesza 
iskrowa, przyjęta z Moskwy, powiada: 
Dyrektorjat ukraiński postanowił o- 
głosić Skoropadskiego za wyjętego z 
pod prawa, a majątek jego skonfisko- 
wać. 

Na wschodzie. 

WARSZAWA, 30.12. (PAT) De- 
pesza iskrowa przyjęta z Moskwy. Z 
Homla donoszą: wielu przedstawicieli 
burżuazji opuściło miasto. Niemiecka 
rada żolnierska otraymała od tym- 
czasowego rządu ukraińskiego tele- 
gram z prośbą o ochronę granie przed 
wtargnięciem wojsk nie— ukraińskich. 


W ONA SE ) 


wiańskiemu oraz za 


M 


tach tureckich, Z tego samego źródła 
donoszą, że włoscy agiłatorowie w 


Cattaro, nie szczędżąc pieniędzy, 


agi" 
tują przeciw państwu Tarin An 
rzyłączeniem 
załoki Kotarskiej (Bocche di Cattaro) 
do Czarnogóry pod dynastją Njegu- 
szów, Z powodu tej agitacji uwięzio- 
no pewnego włoskiego dziennikarza. 
Jednakże generał włoski rozkazał za- 
trzymać łódź motorową, którą miana 
go odwieźć i na rozkaz tego generała 
wypuszczono tego dzieniikarza na 
wolność, zaś eskortę uwięziono. 
Wynurzenia Poincarego. i 
PARYZ, 80.12. Poincare w rozmo- 
wie z korespondentem „Daily Chro- 
nicle* oświadczył: Przystępujemy te 
raz do ważnych pertraktacji pokojo- 
wych. Przewiduję szczęśliwy wynik 
naszej pracy. Francja i Anglja zga- 
dzają się na wszystkie 14 punktów 
Wilsona, jedynie niewyjaśniona pozo- 
staje sprawa wolności mórz. Przeko- 
nanie jestem, że Lloyd George i Cle- 
menceau dojdą do porozumienia na 
tym punkcie. Niemców musimy cią- 
gle obserwować. Zniszczenie jakiego 
dokonano jest straszne. Nic podob- 
nego nie stało się Anglji. Odbudowa 
kraju francuskiego potrwa lata całe, 
Niemcy muszą zapłacić nietylko pie. 


Restauracja 


Za dubroć kuchni i trunków gwara staje 


nizacjii. 


Bliższe szczegóły wyjaśni dopiero 


zarządzone śledztwo. 


„ Od 29 b. m. (2 godzina w połud- 
nie panuje w mieście spokój. Zarzą- 
dzono odpowiednie 


Piotrkowska 3. 


Wieczór Sylwestrowski 


Grać będzie irio. 
Bufet zaoyatezony ©cłficie w zakąski zimne i gorące. 
Kuchnia wykwn!a. Irunki w doborowych gatunkach i 


środki, 


Dziś, we wtorek, dnia 31 grudnia 1918 r. 


Wielki wieczór Sylwestrowski 


połączony z wieloma oryginu nom! nesp dziavkam! 
dotychczasowe uznanie, 


Stowarzyszenie Asystów z kościoła św. Stanisława Kostki na 
żądanie Sz. publ,cznoświ urządza dn 1stycz'ia i 6 styczn. 
1919 roku w sali pezy ul. Piotrkowskiel 243 


przetsetawienie 


poł 


. Bettlieem Polskie 


tae cz Stow rzyszenia. 


z którego docnod przeznacza aig na 


AL Smietanko 


Ei 


po cenach nizkich w hurcie 


poleci 


WARSZAWSKIE ZIEMIANSKIE Two MLECZARSKIE 


Łódź, Aleje Kościnszki 


K 29 


F. & Q. Bata 


Zaw adan:iamy uprza mie, że zdniem d>isie szy 


otworzylisny w Łodzi ; rzy 


ulicy Piotrkowskiej Kr 74 


nasze fehryczne składy obuwia 
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Ssiążek Zachodnia„37) 


zzz ot rek. 9,50 za parę począwszy «= 
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Na południu słowiańskim. 
ZAGRZEB, 
kwatera wojenna dpnosi: Admirał An- 
nett, starszy komisarz 
Konstantynopolu, zajął wszystkie nie- 
mieckie okręty, znajdujące się w por- 


aby nie 


o» 


"fi 


zdobyte u Szan. 
DWIE ORKIESTRY. 


Restauracja przy otelu Polskim | dad Aroybstuni Warszawski 


W Łodzi 


W sprawie 0 saparację bezter= 
minową Henryka i Kamilli z Model" 
skich malz. Przybylskich na mocy 
decyzji Sądu Arcybiskupiego, w dnin 
18 grudnia 1918 r, zapadłej, wzywa 

„Henryka Przybylskisezó, z pobytu 
niewiadomego, aby w termiale mie- 
słecznym od daty niniejszego wêz- 
wanta stawił sfe osobiście w chara- 
kterze pozwanego w Sądzie Arcyb. 
Warszawskim w Lodzi, przy ulicy 
Ogrodowej X: 22, — pod zagrożeniem 
że jeżeli wspomniany Haaryc Przy- 
byłski w terminie wyżej oznaczonym 
nie stawi silę, za nieposlvsznegzo 
prawu (eontumsx) uznany kostanie 
i od wyroku, jaki po zaocznym prze” 
prowadzeniu sprawy zapadnie, pra- 
wo apełacji służyć mu mie będzie. 


Łódź, dnia 30 grudnia 1918 rq] 


Sędzia Prosynodalny 
Sądn Arcybiskupieza 
Warszaw. w Łodzi 


ks. Bron siaw $iaaięti. 


Szprycowanie (3 Koncuntracii) 


sE RIP LEX 


przeciw rzeżączca 
niezawodny środek lecznicy, usnwa 
takową radykalnie i szybko: wyrobu 
apteki Je Weroczena, 
WARSZAWA, Bednarsc« M 14, 
Skład na Łódź: Skład artoczny 
Lubczyński. Lytomierska M 31 


Akuszerka 


Nowakowska 


mieszka obecnie DZIELNA 44. 


przy.muje od 9—12, 2—6 pp. } 


ITOS A SIEDE RPM! | | WTYTUBIY M + 


vr. Stawowcz 


Sienkiewicza 25. 
Choroby wenarycziie i sktórue 
Przyjnme Od 14 do 12 I od 5 1o 

T wieczór. 


we” aN Kurjera kógakic-.* 


80.12 (TAT), Serbska 
wia 


francuski w 


niędzmi ale i w naturze. 
nie korespondenta, czy Poincare oba: 
się bolszewików, 
prezydent: 
wizm jest zarazą, która rozwija się 
tylko wśród narodów zwyciężonych, 


Fanilijay Variete - Teatr — 
(Zachodnia 58) A ; 
Wielki wieczór Sylwestrowy == 


Specjalny program Żywe obrazy. Pożegnanie sta 
rego i powitanie Nowego Roku. 


Maga niespodzianek Uprssza się o wczesne zamawianie lóż 1 stolików 


Na zapyta- 


odpowiedział 
Nie we Francji bolsze: 


toiosseum 


W 8-41. Gimnazjum Filologicznym 


f. Zimowskiego w £odzi 


Í 


Targowa 85/87. 


Egzaminy dla nowowstępujących kandyda(ów roz= 


 poczną się w dniu 7 stycznia, o godz, 9 rano, 


Poda- 


 uia przy mvje kancelarja szkoly codziennie za wyjąt- 


kiem Swiąt do 5 stycznia. 


Dyrektor $f. Przeździecki. 


Rulynawany niasista 
przyjmuje engagement 
na wieczorki. 
Srednia Nz 53, m 8. 


Licytacje. 


Komornik przy Sądzie Okręgowym 
m. Łodzi £, Bas!ński, zam eszkały w 
Łodzi, pray ul Skwerowej Ne 1, na 
zasadzie ark 1030 Ust, Proc, Cywiln. 
oułasza, że dnia 3 stycznia 1910 r, 
od godziny 10 rano będzie przepro* 
wadzona licytacja publiczna mienia 
richomeqo należącego do Mordki 
Freunda składajncego się s mebll 
ogenionych na sumą 820 mk, fieyta- 
cja odbadzie s'ę przy ul. Cegielnia 
nej M» 54, 

dnia 3 stycznia r, b, należące 
do Henryka Fiklelnego, składająca 
da z welnianego towaru, ocenione 
go na sumę mk, 11518, przy ulloy 
Cegielnianej 24 

dnia 3 stycznia r b, należące 
do Abrama Berlińskiego, składające 
się z mobli na sumę mk, 850. przy 
ulicy Dzłelnej N 31 

Komornik S Bas'fiski 


OGŁOSYZFUIA DR DGM: 


kusxerka Marja Kubicka previ- 
mu'e Ptiatrkowaka 2177 m 14 
BB" Kaczar suwbila pasznort. wy” 
dany w £oaizi 
aumneurk Anzia 
maria chlebowa 


zgubił legity= 


RO Sprzeamnia, matę lał. WAS- 
a mcść u pozpodsrazn, Aleksan- 
croware ń] Li 
-e 
I KSLedentka Z praklyka, petrzel= 
un analiniu wędlin zars, Wii- 
omypożść Freazińsjta A6 Jap Ruszesur 
Z ARARE NETEM LATEM euna Tazązza nz 
powy KU ŻUICZYKÓWS U > hui 
arh ymn eleh 
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ERE TEE "POMI TEE E EEES; 
pHo mozienesa Rozner zgubiła pa- 
szport niamiacki. wydany w Lodzi 


jä Ssks zzobił paszport, wydany 
E 


w Ernir 


eoe — m eee a a Z a e 
Jetra w Łodzi zaktad repara 
cyiny garderoby używaneł: prze- 


Chrześcijańska Piotrkowska 174 
ôzef Skoczelas zaubiłiiegitymacje 
chlebowa, wydana w 1 neząstkn 


M" Skarobska zaubiła karta 
waglową za Nz 21340 


potrzebny sum enay roznosiciel z 
dzielnicy Batut. z kaucjn i 
klep z jednym lub 2 pokałami 
wynajmę. Oferty dla C, H, w 
administracii Kuriera © 
tudlełąw Radziwski zgubił dwa. 
paszporty: niemieckł | rnsklza- © 
razem legitymacie chlebową. zamie 
Szksły ul Debowa N 20 d 
tenisław Kaszyński zgubił iwit 
kaüeyjny z d. 3 kwietnia 1913 r 
na rh 15 t 
przedam 2 magle x oŝwieteniem- 
Wiadomość na mlejscu, uł. Kon 
stantynowska M 49 


EJ rzędnik poszulcnje umeblowanogo 
pokoju m calkowitym utrzyma: 
niem w pobliżu ul. Dzielnej. Oferty 
skt. pad IH. ©. D. w Kurierze Łódzk, 


Agr Apelowicz zenblł paszport 


mamiecki wydany w Łodzi 

x aktad krawiecki F. Majes 
<a ranomskiego miesci sią obec- 
pia: Piotrxowalca Na 132. } b 
*zyrgliuął woxsel 1n biaugn wysta- 
sč wiony na zlecenie Fryderyka 
Goits:hliug przez Kiwarla Giria) L 
Enma Gardaf na sume lQ0rb. Ostra 1 
za bin przed nabyciem b lk, 


|= mz Pm ama m0 1 ę 
4 atioat weksel wystawiony nasia 
= ma 20 rb, Da zlecenie Pryderyka i 
Bofier przez Leona Kamińskiego. O | 
alszecn Bie mwzeń nabyciem 
WANA A dns 
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